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rrenum erata
w ynosi :

rocznie 8  K 
półrocz. 4  „ 
kw artał. 2  „ 

*

Nr. pojeaynczy
kosztuje

40 halerzy. 
~3SS

ftzcła pocztowa
Organ urzędniczy fnnHcyonarynszów pocztowych.

AA^ychodzi 1. i 15. k ażdego  m iesiąca.

Reklam acye
uw zględnia się  

do dni 10.

Manuskryptów
nie zw raca się, 
le cz  byw ają  

niszczone.

Cena O g ł o s z e ń :
w y n o si:

20 halerzy od 
w iersza  drob­
nym  drukiem .

(Tajemnica autorstwa surowo zastrzeżona.)

Pismo redaguje Komitet. W ydaw ca  i odpow iedzia lny  R e d a k to r :  Stefan Rogalski.
Adres: R ed akcya  i A dm in istracya „Gazety pocztow ej11 w  Nowym  Sączu.

Czy urzędnikowi wolno być obywatelem???

Zi w  i- s u  d o sam i  « m i  «-> Z

Na mocy uchwały I. Powszechnego Wiecu Pocztowców w Rzeszowie, ogłaszamy niniejszem  
» GAZETĘ POCZTOWĄ* organem >ZWIĄZKU PAŃSTWOWEGO Pocztmistrzów, Ekspedytorów  
i Ekspedyentów we Wiedniu*. Komitet Redakcyjny.

Od Administracyi.
Z końcem zeszłego miesiąca skończył się 

kw ar ta ł ,  u p ra sz a m y  przeto  o wczesne odnowienie 
p re n u m e ra ty  i w yrów nan ie  zaległości. Dla p o ­
r z ą d k u  bowiem w strzym ujem y dalszą  w ysyłkę 
p ism a i n ieuw zg lędm am y rek lam acyj niepłaeą- 
cych p renum era to rów .

Zm ianę ad resu  podaw ać  na leży  dokładnie  
i j a k  najrych le j .  P re n u m e ra tę  liczy się od 1. k a ż ­
dego kw arta łu .

O d ezw a
do wszystkich pocztmistrzów, ekspedyentów 

i ekspedytorów Austryi.

W z ra s ta jąc y  ciągle ruch  ekonomiczny, p o ­
tęg o w an y  p rzeds ięb io rs tw am i przem ysłow em i i 
hand low em i, uczynił dziś pocztę jednym  z n a j ­
w ażniejszych  państw ow ych  czynników  i państw o 
m usi się z n ią  liczyć jako  z doniosłą gałęzią swe­
go zarządu .

I  z a p ra w d ę  n igdy  nie p rzysz łoby  do tego, 
by  państw o, k tó re  na jw iększą  część swych do ­
chodów czerpie z insty tucy i pocztowej, p rzecho­
dziło do p o rzą d k u  dziennego n ad  jej spraw am i, 
g d y b y  wszyscy funkeyona ryusze  poczt prowin- 
cyonalnych  w dążeniach  swych postępow ali s o ­
l i d a r n i e  i zgodnie. Ta jedność  zaś uzyskać  da

l się j e d y n i e  na  d rodze  k o n e e n t r a c y i  w s z y s t ­
k i c h  s i ł ,  p rzez  założenie
»Państwowego Związku wszystkich funkcyonaryuszów  

poczt prowincyonalnych Austryi-«.

Koledzy wszystkich klas i s to p n i ! Ten Z w ią ­
zek dzięki energii pełnych  poświęcenia  kolegów  
naszych, w s z e d ł  j u ż  w ż y c i e !  Dalszy jego 
rozwój od W as  jedyn ie  zależy, W asze  tłum ne 
p rzys tępyw an ie  do Zw iązku, zadecydu je  o soli­
darności i jedności ogółu! P om ni słów naszego  
dos to jnego M onarchy : »Viribus unitis« — dążm y 
do celu p o ł ą c z o n y m i  s i ł a m i ,  a z pom ocą 
B ożą  osiągniem y go niezawodnie. P o legając  na 
jednom yśln ie  odczutem  p rzekonan iu ,  że w walce
0 polepszenie tak  m oralnej jak  i m aterya lnej  doli 
jednos tka  nic nie zrobi, że po p ro s tu  k ażd y  sil­
niejszy w tłum nym  pochodzie usunie  ją  na bok, 
— m am y nadzieję , że Koledzy poeztinistrze, eks- 
pedyenci i ekspedy to rzy  wszystkich  k ra jów  A u­
stry i j a k  najsilniej p o p rą  nasze  zam iary  i w tej 
myśli pow ta rzam y  jeszcze raz  naszą  p ro śb ę :

^Wstępujcie jak najliczniej w nasze szeregi 
1 pomnóżcie bojowników o wspólne prawa!

Zw iązek pańs tw ow y  ro z w ija ć ,  się będzie  i 
musi na  chwałę naszego  stanu, pom yślność k r a ­
jów i trw ałość ko leżeństw a!

(W  przy jm ow an iu  deklaracyj p rzys tąp ien ia  
pośredn iczy  z grzeczności R edakcya  »G azety  P o ­
cztowej* i w tym  celu nadesłać  na leży  pod  jej 
ad resem  wypełn ioną k a r tę  zgłoszenia n a  ostatniej 
stronie  dzisiejszego num eru).

Dodatek do N ru 15. zawierać będzie Sielankę p. t. „PoCZCiarstWO W Ruchli“.



114 »GAZETA POCZTOWA Nr. 14.

S T A T U T
państwowego (dawniej centralnego) związku 
pocztmistrzów, ekspedyentów i ekspedytorów 
pocztowych obojga płci, w nowem  brzm ien iu  
przed łożonem  M inisterstw u h a n d lu  opiew a nas tę ­

pu jąco :

§■ I-
Zw iązek  nosi nazw ę:
»Stowarzyszenie  państw ow e (Reichs - Verein) p o ­

cztm istrzów, ekspedyentów  i ekspedy to rów  pocztowych 
obo jga  płci«, a s iedzibą jego jest Wiedeń.

§■ 2.
Działalność T o w arzy s tw a  rozciąga się na w szyst­

kie kraje reprezentow ane w  Radzie państw a

§• 3.
Celem T o w arzy s tw a  jest ochrona, poparcie i z a ­

stępstw o interesów stanu s tow arzyszonych  cz łonków  
tak  w k ierunku m oralnym  jak  i materyalnym , z w y ­
kluczeniem wszelkiej politycznej tendencyi, jakoteź 
w kraczania  w sferę działalności przełożonych dla c z ło n ­
ków  Władz.

Cel ten zamierza T o w arzy s tw o  osiągnąć przez:
a) wnoszenie  koniecznych dla ochrony interesów 

s ta n u  petycyj, odbyw anie  zgrom adzeń i ewentualne 
zakładanie  oddzia łów  m iejscow ych (Ortsgruppen) w 
poszczególnych siedzibach u rzędów  Austryi;

b) ochronę p raw n ą  dla cz łonków  w w ypadkach  
p raw nych , z ich urzędow ego stanow iska  w y n ik ły c h -  
a m ianowicie przez dostarczanie  uzdolnionych o b ro ń ­
ców  p raw nych  i przez ponoszenie  z zastępstw a w yni­
kłych kosztów za ewentualnym  ich zw rotem ;

J a n  O k s za.

Wiersz do szkicu p. Maryi Colonna-Walewskiej 
„BARBARA“

U m ieszczonego w  P rzeg ląd zie  nr. 45. z dnia 25, lutego 1900 r.

(Dokończenie).
—  „T rzeba spełnić ... gdyż św ięta mi wola narodu..
—  „P raw a tronu  uszanuj —  i korony praw a —
—  „Jam  niegodna... bo w ielką i drogą je j sława.
—  „Tyś król —  pan korony —  obowiązek pana
— „D bać, by sław a tronu  nie by ła szarpana...
—  „D la spokoju mej duszy —  błagam  cię —  zaklinam !
— „Ju tro  pierwsze kroki sam a rozpoczynam  •—
—  „M usisz przystać na rozw ód!“ ... N araz słów nie stało, 
Tylko gwałtowne łkanie ciałem  je j w strząsało ;
K rzyk boleści szedł z piersi — jakby  kruki, sępy, 
Szarpały  biedne serce i rw ały na strzępy —
Lub jakby  w grób sk ładała serca ukochanie 
S łychać było bolesne a ciche szlochanie.
K ró l nachylił się nad tą  ofiarą-królową —
Chcąc podnieść j ą  ku  sobie —  leez zdało się, głowa 
Ciałem  całem  do ziem i przyw arła i łkała ,
Łzam i, ja k  pokutn ica, p roch  ziemi zm ywała. —
Z ygm unt A ugust oburącz schwycił się za skronie —

c) wspieranie  interesów m oralnych cz łonków  przez 
zakładanie  bibliotek zw iązkow ych ;

d) pom oc m ateryalną  dla cz łonków  przez udzie­
lanie bezzwrotnych zapom óg i bezprocentow ych poży ­
czek w miarę funduszów  związku, jakoteź zakładanie  
instytucyj dobroczynnych  dla cz łonków  w k ierunku 
go spodarczym ;

e) pom oc w celu kształcenia dzieci członków  
przez pośrednictwo w uzyskaniu  w olnych miejsc w z a ­
kładach  w ychow aw czych  i inne u ła tw ienia ;

f) wspieranie  w dów  i sierót po fnnkcyonaryuszach  
poczt p row incyonalnych  odnośnie  do ochrony prawnej 
(lit. b) materyalnych w sparć  (lit. d) jako teź  w y ch o w a­
nia sierót (iit e ) ;

g) bezpła tne  pośrednictw o w  obsadzaniu  posad 
ekspedytorskich , dopóki sp raw a  ta przez rząd u regu ­
low aną  nie. zostanie.

§ •4 .
Członkiem S tow arzyszenia  może być każdy po- 

cztmistrz, ekspedyent lub ekspedy to r pocz tow y (obojga 
płci) tak eraryalnego jak i n ieeryalnego urzędu.

Przed ukonsty tuow aniem  Stow arzyszenia  przy j­
muje cz łonków  Komitet akcyjny, po ukonsty tu o w an iu  
zaś decyduje o przyjęciu W y d z ia ł  większością g łosów .

P raw a  cz łonków  polegają na korzystan iu  z o w o ­
ców działalności T ow arzystw a, również na praw ie 
czynnego i b iernego wyboru.

§■ a-
Członkowie w płacają  roczną w kładkę następują­

cej w ysokośc i:
a) pocztmistrze 2 korony
b) ekspedyenci 1 koronę
c) ekspedytorzy  50 halerzy.

Bo czuł —  że w Jagiellonów  złocistej koronie,
K olce, ciernie m u głowę opasują wieńcem —
Bo jako król na tron ie —  je s t  na tronie... jeńcem .

I  tak  w progach przyćm ionej królewskiej kom naty 
Rozgryw ały się życia bolesne dram aty  —
Rozryw ały się serca złączone ze sobą 
Okryw ając swe życie sm utkiem  i żałobą.
P raw a, królew skim  sercom  w szczęściu żyć nie dają —  
Tylko jak  zwykłym  ludziom  cierpieć pozwalają.

Ale R zeczpospolita ofiarą wzruszona,
J a k  m atka przygarnęła Basieńkę do łona 
I  na tro n  ją  wyniosła — by za chwile bólu 
W ynagrodzić je j chw ałą na tronie przy królu.
Gdy zdobił j ą  koroną Z ygm unt ukochany —
Błysnęły karabele —  rycerze, h e tm a n y /
Zginali swe kolana ja k  wierni poddani,
O ddając hołd  należny królowej i pani.
M iłość lu d u  —  ta  perła najdroższa w K oronie 
B yła jej w ierną w życiu, i w ierną po zgonie.

B a rb a ro ! w krótkiem  życiu — tyś szczęśliwą zwana, 
Bo jakoś ukochała —  tak  byłaś kochana!...

Koledzy! Pamiętajcie o funduszu prasowym „Gazety Pocztowej"!
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§ . 6.
P raw a członków  g a s n ą :
1) jeżeli p isemnie zgłosi w ystąpienie;
2) jeżeli nie uiścił w kładki rocznej.
Członek zostaje w ykluczony :
1) jeżeli w  drodze dyscyplinarnej zosta ł  ze s łu ­

żb y  w y d a lo n y ;
2) na podstaw ie  ucnw ały  W ydzia łu ,  do której 

jedynie  m oże dać pow ód notoryczne działanie członka 
przeciwko interesom Stowarzyszenia. W  odw ołaniu  
■się od takiej uchw ały  decyduje  sąd polubowny.

§■ 7.
Zarząd T ow arzystw a  i funduszów  spoczyw a w 

rękach W ydzia łu .
W y d z ia ł  sk łada  się z 27 członków, k tórzy w y­

b ierają  z pom iędzy siebie prezesa, jego dwóch zastęp­
ców, sekretarza, skarbnika i tegoż zastępcę. *)

U rzędow anie  W ydz ia łu  jak i komisyi rewizyjnej 
■wybranej przez W alne  Z grom adzen ie  trwa przez 3 lata.

Do praw om ocności uchw ał W ydz ia łu  potrzeba 
najmniej po łow y jego cz łonków  a u chw ały  zapadają  
abso lu tną  większością. W  razie rów ności g łosów, głos 
p rzew odniczącego liczy się podwójnie.

§■ 8 .
Prezes reprezentuje  T ow arzystw o na zew nątrz  i 

p rzew odniczący  w W ydzia le  i na wszystkich zg rom a­
dzeniach Tow arzystw a.

Pism a T ow afz>stw a  podpisuje prezes i sekretarz, 
k a s ą  zaw iaduje  skarbnik  i rachmistrz.

W  razie p rzeszkody tychże funkcyonaryuszy, 
sp raw u ją  ich czynności zastępcy.

§• 9.
Raz w roku odbyw a  się W alne  Zgromadzenie, 

do którego praw om ocności uchw ał potrzeba, aby  licz­
ba obecnych i pisemnemi pełnom ocnictw am i zastąp io­
nych cz łonków  rów na ła  się przynajmniej 1/ 10 ogólnej 
l iczby  członków.

Gdy Z grom adzenie  tej liczby nie osiągło, ma się 
•odbyć w godzinę później drugie zgromadzenie, którego 
•uchwały są  w każdym razie praw om ocne.

W alne  Zgromadzenie przy jm uje  do wiadom ości 
spraw ozdan ie  W ydz ia łu  z czynności za rok ubiegły, 
•decyduje na podstawie sp raw ozdan ia  Komisyi rewizyj­
nej o udzieleniu absolutoryum , p rzep row adza  pisemnie 
w y b ó r  cz łonków  W ydziału , trzech rew identów  rachun­
k o w y c h  i dwóch tychże zastępców, załatw ia wreszcie 
w szystk ie  sp raw y  postaw ione przez W ydz ia ł  na po­
rządek  dzienny.

*) G aliuya w yb iera 3 członków .

W spom nien i  trzej rewidenci rachunkow i z w y ­
branym  z pom iędzy  siebie przew odniczącym  stanow ią  
radę nadzorczą  Tow arzystw a .

W nioski członków, m ające być przedm iotem  o b ­
rad W alnego Zgrom adzenia, w inny  być przedłożone 
W ydzia łow i najmniej 8 dni przed Zgrom adzeniem . — 
O zmianie s ta tu tów  decyduje  W aln e  Zgrom adzenie  
tylko 2/3 większości głosów. Przy w yborach  i w szyst­
kich innych w ypadkach  — z wyjątkiem w y padku  o b ­
jętego §. 11., rozstrzyga  abso lu tna  większość głosów.

W  nagłych  w y padkach  może być zw ołane  n ad ­
zwyczajne W alne  Zgromadzenie, o którego kompeten- 
cyi decydują te sam e postanow ienia  co i przy zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu, — jednak  przedmiotem 
ob rad  może być w yłącznie ta sprawa, dla której n a d ­
zwyczajne zgrom adzenie  zw ołanem  zostało. Do zw o ­
łania  nadzw yczajnego  W alnego Z grom adzenia  ma p ra ­
wo tylko Wydział, a upow ażnia  go do tego żądanie  
przynajmniej 50 członków. W  takim razie zwołanie  
nadzwyczajnego W alnego  Zgrom adzenia  musi nastąpić 
w przeciągu trzech tygodni.

Zaproszenie na W alne  Zgrom adzenie  tak zw y­
czajne jak  i nadzw yczajne musi być w raz  z po rząd ­
kiem dziennym rozesłane członkom  przynajmniej na 
dw a tygodnie  poprzód. Każdy członek m oże być pi- 
semnem pełnom ocnictw em  przez upraw nionego  do g ło ­
su członka na Zgrom adzeniu  zastąpiony. W szystkie  
spraw y nie objęte działa lnością  W alnego  Zgrom adze­
nia p odpada ją  pod kom petencyę  Wydziału.

§ io.
Spory wynikłe  ze s to sunków  T o w arzy s tw a  roz­

strzyga  sąd polubow ny, do którego każda strona  w y ­
biera po dw óch członków, ci zaś w ybiera ją  piątego 
jako przewodniczącego. W  razie wzbran ian ia  się w y­
boru  cz łonków  przez in teresow aną stronę albo niezde­
cydowanie w  w yborze  przewodniczącego, w ybiera  o so ­
by te W ydzia ł.  K ażda s trona może spraw ę sw ą przed 
sądem polubow nym  przedstawić albo osobiście albo 
przez upraw om ocn ionego  zastępcę. U chw ały  sądu  po­
lubow nego  zapadają  abso lu tną  większością g łosów, —  
a od w yroku  tegoż sądu  niem a odwołania .

§• 11-
Rozwiązanie T o w arzy s tw a  m oże nastąpić tylko 

na W alnem  Zgrom adzeniu , w którem bierze udzia ł 
przynajmeisj 2/s wszystkich cz łonków  a przynajmniej 
2/3 obecnych głosuje za rozwiązaniem- W  razie roz­
wiązania, ma być m ajątek  tegoż oddany  W ys. c. k. 
Ministerstwu handlu  jako fundacya zapom ogow a dla 
podupad łych  w dów  i sierót po cz łonkach  S tow arzy­
szenia.

P o d p isan
Z g ło s z e n ie  p r z y s t ą p ie n ia .

zg łasza  swoje p rzys tąp ien ie  do »Państwo.wego Z w iązku  poczt p row incyonalnych  Austryi«

Imię i nazwisko Miejsce zamieszkania Charakter służbowy

-
ia .................... 190
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O G Ł O S Z E N I A .

U niform y, m undury i po trzeby  kan­
c e la ry jn e  wj najlepszej jakości i pod  naj­

przystępnie jszym i w arunkam i spłaty.
Pierwszorzędny magazyn uniformowy

pod „M edalem wojennym*

U niform y, m undury i potrzeby kan­
cela ry jn e  w najlepszej jakości  i pod naj­

przystępnie jszym i w arunkam i spłaty.
Mundury galowe

Bluzki

Spodnie

P ła szcze

Czapki

Kapelusz

Szable

Paski

Rękawiczki

Krawatki

Wszystkie przybury 
uniformowe

Potrzeby dla listono- 
' szów

Potrzeby dla poczty- 
lionów

Szyldy pocztowe

Torby posłańcze 

Przyciski

Skrzynki pocztowe

M a u r y c y  T i l l e r  et  Co.
c. i  k. nadw orni dostaw cy uniform ów.

Specyalny cennik  m udurów  i rekwizytów po­
cztow ych z podan iem  w arunków  sp ła ty  i wzo­
rem  bran ia  miary, p rzese ła  się wszystkim c. k. 
funkcyonaryuszom poczty na żądanie darm o 

i opłatnie.

Księgi do kopiowania 

Portrety Cesarza 

Linie

Bibuły

Papiery wszelkiego 
gatunku

Nożyce

Koce na konie 

Trąbki pocztowe

Sznury do trąbek

Gumy do wycierania

Rewolwery

Pieczątki

Laki

Tastry telegraficzne

Bilety wizytowe

Wagi

W szystkie inne nie wymienione tu przedmioty, są 
uwidocznienie w  obszernym cenniku pocztowym, 

który na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie.

Wiedeń (Wien) VII/ 2, Maria- 
hilferstrasse 22.

W arunki spłaty wymienione w  cennikach naszych 
normujemy do życzeń Szanownych K lientów. 

Ceny jak najumiarkowańsze.

jłajwi?l(szy 5Ktad Maszyn do szycia i haftu
s i N G E R A

WE" Kraków, INTr. 18 w Rynku głównym TSHi
poleca m aszyn y  nieprześcign ionej trw a ło śc i —  najnowszej konstrukcy i

czó łen k ow ych , p ierścien iow ych  i Yjbrating tóhutlb, jakoteż i w szelk ich  innych system ów  Z p ierw szo ­
rzędnych  św iatow ych fabryk.

N A U K A  H A F T Ó W  M A S Z Y N O W Y C H  B E Z P Ł A T N I E .
ftĘ T  Na w ypłaty: ręczne od 30 do 65 zir., nożne od 40 do 120 złr. — gotów ką 1 U°|0 taniej.

N ajnow sze illu strow ane cenniki przesyła franco.

R .  P A W X i O W § K K  dawniej 
5-16 «F. Hwa:—teki.

Do wiadomości!
Z dniem 1 k w ietn ia  b. r. objąłem  w  zarząd

Restauracyę br. Johnów
W  Krakowie przy stacy i kolejow ej i otook pe­
ronu głów uego dworca ul. LuMcz, w której do­
starczam  Szan. G ościom  nadzw yczaj sm aczne przyrzą­
dzane potraw y po cenach  nader przystępnych , przy- 
ezein  utrzymuję zaw sze  św ieże , w yborne piw o, niemniej 
w ina natnraine i inne napoje, a w ten  spokób pragnę 
podtrzymać dobrą renom ę wspom nianego zakładu nadal. 

Każdej neiedzieli odbyw ają się w  restauracyi

Koncerty ludowe
a w e czw artki

5 — 6

Koncerty zwykle
Z pow ażaniem

•V. L. Faczek.
res tau ra to r.

Świątniki górne I I / 8 koło K rakow a zamiany.

Rllłunnuianu olronorlutnr telegrafista  pokzukuje stałej posady  nuijliunallj CI\u|JuUjlUI, przy urzędzie I, k lasy  lub też w ię ­
kszą adm inistraayę. — Z głoszen ia: E kspedytor W eich, Bo- 
horodczany.

Kandydat p o cz to w y  (pedagog)
pos iada jący  przyjęcie  z D yrekcy i poczt we L w o­
w ie; p rag n ie  objąć p rak ty k ę  pod  k o rzys tnem i 
w arunkam i.

wac
W nych  P anów  Pocztm istrzów  p rosi  adreso- 
Tadeuaz Janicki Kraków, N ad R u d a w ą  7.

F )  i Jag ie ln ica  II .  k lasy  1 s topnia  do 
1 O C Z I d  zamiany za ró w n o rzęd n ą  w górskiej 

okolicy.

Poszukuje się równorzędnej poczty do zamiany
w górskiej okolicy I1I/3. J a z d a  posłańca  900 K  
Zgłoszenia do c. k. U rzędu  pocztow ego w Zuro- 

wie koło Bukaczowiec.

Drukiem J. K . Jakubowskiego W  wy w N ow ym  Sączu.


